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    Między Europą aAzją


    Gdyby na świecie istniało tylko jedno państwo, jego stolicą byłby Konstantynopol.


    Napoleon Bonaparte


    
      
    


    Bizancjum, Konstantynopol, Stambuł, Istanbul... Miasto wkażdym calu niezwykłe, budzące ciekawość, podziw, szacunek. Nikogo nie pozostawia obojętnym – albo się za nim szaleje, albo szczerze nienawidzi. Często te tak różne, ajednak bliskie uczucia splatają się ze sobą, zaś targany nimi człowiek, choćby chciał, nie potrafi porzucić tego miasta. Stambuł jest bowiem jak narkotyk, uzależnia tak silnie, że nie sposób żyć bez niego, niełatwo także wnim żyć. Ten, komu dane było przez pewien czas tu mieszkać, nie znajdzie spełnienia winnym miejscu, ten, kto raz tu przyjechał, będzie tęsknił iwracał pod byle pretekstem. Stambuł nie przypomina żadnego innego tureckiego miasta, amimo to, jak żadne inne odzwierciedla historię, kulturę imentalność całego kraju. Stambuł to mała Turcja, mieszanka kultur, tradycji, języków ireligii, miasto rozdarte pomiędzy Europą iAzją, będące kulturalnym mostem łączącym oba kontynenty, ale nienależące do żadnego znich. Świadome jest swojej wielkości, wspaniałości, lecz wciągłej pogoni za tożsamością, której nie może odnaleźć. Podziwiane iodrzucane zarówno przez Zachód, jak iWschód, zolbrzymimi kompleksami, zbuntowane imarzące olepszym jutrze.


    Według najnowszych danych Stambuł liczy 13120596[1] mieszkańców, zczego tylko około 3 miliony jest na stałe zameldowanych. Szacuje się jednak, że liczba ta może wynosić 15, anawet 20 milionów. Rozbieżności te związane są znagminnym wręcz niedopełnianiem obowiązków meldunkowych, zaniedbaniami rodziców dotyczących rejestracji nowo narodzonych dzieci, atakże zwysokim odsetkiem migracji ze wsi iprowincjonalnych miast do Stambułu. Tylko pomiędzy rokiem 2000 a2005 Stambuł powiększył się oliczbę osób równą liczebności Warszawy! Apogeum migracji przypadło na lata 50. XX wieku. Tysiące zdesperowanych ludzi zmuszonych przez skrajną biedę igłód do porzucenia swych domów, przybywały do Stambułu znadziejami na lepsze jutro. Powiedzenie „İstanbul’un taşı topraǧı altındır” („Ziemia ikamienie wStambule są złotem”) pochodzi ztego właśnie okresu idosadnie obrazuje wiarę imigrantów wnagłą odmianę losu. Przyjeżdżający tu za chlebem nierzadko swoje ostatnie pieniądze wydawali na podróż, anajpoważniejszym problemem po przybyciu okazywał się brak dachu nad głową. Nawet szczęśliwcom, którym udało się wmiarę szybko znaleźć pracę, bądź mieli ją zapewnioną dzięki wstawiennictwu mieszkającej wStambule rodziny czy znajomych, znędznej pensji nie starczało na wynajęcie własnego mieszkania, choćby najskromniejszego. Na tym podłożu zaczęły powstawać gecekondu. Etymologia słowa oznacza „powstałe wjedną noc”. Były to liche budynki, awłaściwie coś na kształt szop iszałasów, wznoszone naprędce nocą bez jakichkolwiek pozwoleń, planów czy projektów, na przypadkowych terenach należących do państwa lub prywatnych właścicieli. Zgodnie zówczesnym prawem służby porządkowe nie miały prawa zburzyć zadaszonego izamieszkanego domu, nawet jeśli ten powstał nielegalnie. Wten sposób zroku na rok na obrzeżach miasta rozrastały się dzielnice biedy, nieposiadające sieci wodno-kanalizacyjnej, instalacji elektrycznej, dróg, szkół czy przychodni lekarskich. Chaotyczna zabudowa, brak planów zagospodarowania przestrzennego ispory dotyczące własności gruntów stały się przyczyną problemów ciągnących się dziesiątki lat iwywarły trwałe piętno na krajobrazie icharakterze Stambułu.


    Osoby, który poznały Stambuł jeszcze przed końcem XX wieku iodwiedziły go ponownie po długiej przerwie, są zaskoczone rozwojem, jaki zanotowało miasto wciągu ostatnich 20 lat. Różnice są tak wielkie, że wielu miłośników Stambułu, mimo nad wyraz pozytywnego wydźwięku przemian, nie jest wstanie pogodzić się zutratą przez miasto specyficznego klimatu minionych lat. Do lat 90. niestabilność ekonomiczna ipolityczna Turcji była katalizatorem nadmiernej migracji ze wsi do dużych miast – głównie Stambułu. Miasto nie dawało sobie rady zproblemami społeczno-ekonomicznymi, szybkim rozwojem gecekondu, ubóstwem, analfabetyzmem, bezrobociem, brakiem podstawowych zabezpieczeń zdrowotno-społecznych. Krajobraz miasta został przytłoczony dzielnicami biedy, na ulicach tłoczyły się tysiące żebraków, uliczni sprzedawcy zprzenośnymi, prowizorycznymi straganami krążyli po mieście głośno nawołując klientów, amałe dzieci zamiast przebywać wtym czasie wszkole, handlowały czym popadnie, zarabiając wten sposób na utrzymanie rodziny. Złoty Róg, który jest obecnie najpiękniejszym inajbardziej zadbanym fragmentem miasta, był tak zanieczyszczony, że aby przedostać się na jego drugą stronę mostem, należało zatkać nos, albo pozamykać wszystkie okna wsamochodzie. Jedną zprzyczyn niezwykle intensywnego zapachu były zakłady garbarskie usytuowane po obu stronach zatoki. Mimo że zczasem zostały zburzone, stan Złotego Rogu się nie poprawił. Wdalszym ciągu zzatoki ulatniały się gazy związane zsilnym zanieczyszczeniem, zamuleniem izarośnięciem glonami. Negatywny wpływ na ekosystem Złotego Rogu miał też wybudowany w1912 roku przez niemiecką firmę MAN AG stary most Galata, który ograniczał przepływ iwefekcie dotlenienie wody. Ponadto wielomilionowe miasto borykało się zproblemem śmieci, ich wywozu iutylizacji. Mimo wielu prób rozwiązania tych problemów podejmowanych od wczesnych lat 60. XX wieku, dopiero wlatach 90., wczasach gdy merem Stambułu został obecny premier Turcji Recep Tayıp Erdoǧan, podjęto skuteczne prace porządkowe, poprzedzone dokładnymi badaniami iprojektami na niespotykaną dotychczas skalę. Rozpoczęte w1993 roku prace kosztowały 15 milionów dolarów. By zapobiec zanieczyszczeniu Złotego Rogu przez ścieki, śmieci iodpadki typu organicznego przynoszone przez wpływające do niego rzeki, rozpoczęto budowę kanalizacji, kolektorów ioczyszczalni odprowadzających oczyszczoną wodę bezpośrednio do morza Marmara na głębokość 65 metrów. Tylko dla 10-hektarowego terenu wokół Złotego Rogu, na którym zamieszkiwała wówczas czwarta część populacji Stambułu, zbudowano sieć wodociągów, aż cztery kolektory ioczyszczalnie ścieków. Pogłębiono koryta 3 rzek dopływowych: Kaıthane, Alibeyköy iKüçükköy.Zdna zatoki, której głębokość miejscami wynosiła już niespełna pół metra, wywieziono tysiące ton mułu, przywracając tym samym możliwość podróży drogą wodną. By poprawić natlenienie wody wzatoce, na zaporze Alibeyköy uruchomiono odpowiednie pompy. Stary most Galataro rozebrano iprzeniesiono winne miejsce. Wykonano projekt zagospodarowania przestrzennego nadbrzeża, co ostatecznie przekształciło Złoty Róg watrakcyjne tereny rekreacyjne icentrum kulturalne. Po ponad pół wieku wzatoce pojawiły się delfiny, liczba gatunków ryb wzrosła do 34, azanieczyszczenie mikrobiologiczne bakteriami grupy coli spadło zkilku miliardów do 1000 (dopuszczalne stężenie bakterii grupy coli wkąpieliskach wynosi 2000). Starania te zostały docenione ikilkakrotnie nagrodzone przez organizacje międzynarodowe. Problem śmieci został rozwiązany dzięki wybudowaniu fabryki utylizacji odpadów korzystającej znajnowszych inajbardziej zaawansowanych technologii. Kolejny uciążliwy problem, jakim było nadmierne zanieczyszczenie powietrza, miał swe źródło wsposobie ogrzewania budynków. WTurcji do dnia dzisiejszego najpopularniejszym źródłem ciepła wokresie jesienno-zimowym jest zainstalowany wjednym zpomieszczeń mieszkania piecyk wolnostojący, tzw. „koza”, opalany węglem. Nowocześniejsze systemy grzewcze, jak ogrzewanie centralne czy klimatyzacja zroku na rok stają się wprawdzie coraz bardziej popularne, są jednak dostępne dla osób znieco wyższymi dochodami. Ceny wynajmu ikupna mieszkań wyposażonych wkaloryfery są zdecydowanie wyższe, aużytkowanie klimatyzacji ze względu na wysoką cenę prądu nie należy do najtańszych. Wtej sytuacji najbardziej ekonomicznym iczęsto jedynym dostępnym rozwiązaniem jest „koza”. Nie można pominąć tu tradycji iprzywiązania do tego typu źródła ciepła szczególnie wśród biedniejszych warstw pochodzących zprowincji. Do końca lat 80. XX wieku elektryczność, awięc itelewizja nie były jeszcze dostępne dla wszystkich mieszkańców tureckich wsi imiasteczek. Główną atrakcją zimowych wieczorów były wówczas spotkania rodzinne, podczas których nieodzownym rytuałem było pieczenie kasztanów iparzenie herbaty. Ponieważ reszta pomieszczeń wdomu była nieogrzewana, wielopokoleniowe rodziny spały wjednym pokoju na wełnianych siennikach rozkładanych wprost na podłodze. Wwielomilionowym Stambule, charakteryzującym się wilgotnym klimatem, rozpalenie zimą setek tysięcy takich piecyków powodowało emitowanie olbrzymich ilości dwutlenku węgla do atmosfery ipowstawanie gęstego czadu spowijającego miasto, który osiadał na ubraniach, dusił wgardle iutrudniał widoczność. Problem rozwiązano realizując projekt stopniowego przechodzenia na ogrzewanie gazowe, wymagające jednak dużych nakładów pieniędzy, na rozbudowę sieci gazowej imodernizację mieszkań. Jednocześnie poczyniono zakrojone na wielką skalę inwestycje związane zulepszeniem przeciążonego transportu miejskiego. Co roku wStambule buduje się wbłyskawicznym tempie nowe kładki, chodniki, ronda, wiadukty, mosty, drogi, tunele imetro. Nie pokrywa to co prawda zapotrzebowania społecznego, ale szybkość irozmiar robót wprzeciągu ostatnich 15 lat pozytywnie wyróżnia Turcję na tle rozwiniętych państw Europy. Ostatni projekt owymownej nazwie „Asrın projesi” („Projekt stulecia”), którego rozmach prześcignął wszystkie dotychczasowe inwestycje, to budowa na dnie Bosforu nitki metra łączącej brzeg azjatycki zeuropejskim. Oddanie nowej linii do użytku zaplanowano na październik 2013 roku. Stabilność ekonomiczna ipolityczna, którą udało się zapewnić wpierwszym dziesięcioleciu XXI wieku po latach głębokich kryzysów gospodarczych, galopującej inflacji, wojskowych przewrotów, niestabilnych rządów, spowodowała, że wStambule pojawiło się wielu inwestorów. Jak grzyby po deszczu zaczęły powstawać nowoczesne centra biznesowe ihandlowe, osiedla mieszkalne oniewyobrażalnym luksusie oraz zaplecze dla międzynarodowych targów iwystaw. Stambuł co roku odwiedzają miliony turystów, zaś zprowincji przybywają setki tysięcy emigrantów – wwiększości niewykształconych osób. Jest on „przystankiem” na drodze do Europy nielegalnych imigrantów zAfryki iAzji, najważniejszą metropolią państwa borykającego się zproblemem terroryzmu iodgrywającego strategiczną rolę na Bliskim Wschodzie. Zapewnienie bezpieczeństwa tak wielkiemu iwyjątkowemu miastu nie należy do łatwych zadań. Ztego powodu pracuje wnim około 27 tysięcy policjantów, zczego znaczna część „wcywilu”. Można ich spotkać przebranych za ulicznych sprzedawców pamiątek, pieczonych kasztanów, żebraków, stałych bywalców dyskotek owątpliwej reputacji czy konserwatywnych brodatych muzułmanów. Po 2000 roku zaczęto podejmować kroki mające na celu ograniczenie i„ucywilizowanie” ulicznej sprzedaży, pracy zarobkowej małych dzieci iżebractwa. Wprowadzono licencje, na podstawie których sprzedawcy uliczni mają prawo do handlu wwyznaczonych punktach. By nie psuć estetyki otoczenia, każdy znich dostaje nowoczesne przenośne stragany oznaczone emblematami miasta iformą nawiązujące do tradycyjnej sztuki osmańskiej. Biorąc pod uwagę trudną sytuację niektórych stambulskich rodzin iwpływy zulicznego handlu dzieci na budżet rodziny, zezwolono na sprzedawanie przez nie drobnych rzeczy, jak np. woda mineralna ichusteczki higieniczne... ale tylko po zajęciach szkolnych. Proceder żebractwa także został ograniczony. Aby wyeliminować oszustów inaciągaczy policja dokładnie sprawdza żebraków pod kątem ich sytuacji materialnej. Osoby żyjące wskrajnym ubóstwie dostają pozwolenie na żebranie wwyznaczonych punktach miasta, głównie przy meczetach. Te dość nietypowe rozwiązania okazały się bardzo trafionymi pomysłami. Zapewniono porządek izadbano oestetykę miasta, nie pozbawiając dochodów najbiedniejszych mieszkańców.


    Wszystkie te dynamiczne zmiany, skumulowane wprzeciągu ostatnich 15 lat,dogłębnie zmieniły oblicze Stambułu, uczyniły zniego kosmopolityczne miasto mogące zpowodzeniem konkurować znajnowocześniejszymi metropoliami świata. Nie da się jednak ukryć, że wraz zmodernizacją, rozwojem urbanistycznym ibogaceniem się miasta, Stambuł stracił trochę ze swojego orientalnego kolorytu itajemniczości. W2006 roku Stambuł został wybrany na Europejską Stolicę Kultury 2010. Wciągu 4 lat przygotowań rozwinięto itak już bogate zaplecze kulturalno-turystyczne, zainwestowano wnowoczesne oświetlenie historycznych ulic ibudynków oraz rozpoczęto renowację najbardziej zaniedbanych izapomnianych zabytków. Odnowiono m.in. dom Adama Mickiewicza wStambule, wktórym mieści się muzeum (koszty renowacji nie były wielkie, wyniosły 50 tys. zł). Stambuł uzyskał niepowtarzalną okazję do ukazania Europie iświatu nowego oblicza, przebogatej kultury itysięcy atrakcji, wśród których każdy znajdzie coś dla siebie.


    
      
    


    
      
    


    
      
    


    
      
    

    


    [1] Türkiye Istatistik Kurumu, Adresedayalinüfuskayitsistemi (adnks) veritabani, İllere göre il/ilçe merkezi ve belde/köy nüfusu – 2014.
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